
W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  Prag}., —  Dnia 20. Kwietnia umarł tor 
Światły Mąż ,  Przewielebny J X ,  Kasper R o y -  
k o ,  wysłużony C. K. Radca Guberniialny, In­
fułat kollegiialnego kościoła Wszystkich Świę­
tych, Doktor Teologii  i Filozofii  ̂ etc. etc. w 
77*nyn» reku życia swoiego.

Z  W ęgier. —  Dnia 5 . KwielDia r! b. mię­
dzy godzina 4tą i 6la z rana powstała w oko­
licy T e m e s w a r u  okropna burza w kierunku 
od północy ku południowi; w twierdzy uszko­
dziła dachy i okna w naymocnieyszycb nawet 
budynkach; na przedmieściach pozrywała z 
b lkunastu domów dachy słomiane i trzcinowe, 
powywracała płoty i wielu ludzi idących do 
twierdzy z żywnościami, a niektórych powrzu­
cała do kanału B e g a ,  Dnia eaś 8go o godzi­
c ie  pół do ęley z rana ,  przy naypięknieyszey 
pogodzie dało się ucznć po dwakroe dosyć 
mocne trzęsienie ziemi, nie zrządziwszy iednak 
ZBakomitey szkody. Rzecz godna uwagi , ż e  
także i w roku zeszłym dnia 10. Kwietni by­
ło  w* T e  m e s  w a r z  e  podobne ale nierównie 
ttocnieyszc trzęsienie ziemi.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

I n d y i e  W s c h o d n i e .  -

_ DrzędfoweTisty datowane z C e y l o n u  podf 
dniem 3 i. Października potwierdzaia wiadomość 
o wzięciu w  niewolę wszystkich Naczelników 

UDtu, wybuchłego w C a n d y .  Poruczntk 0 ’N e i  1 
®epadł ich dnia 28. Października w domu , w 
którym się zgromadzali i  poyinał wszystkich, 
Atoli według późnieyszego listu , datowanego 
* C e y i o n n  dnia 2. Listopada, obawiaią się, 
"  leszcze tli się w popiele ogień powstania ; 
dowiedziano się bo w iem , że C he I ap o l  1 0 , 
Przyjaciel P. B r o w n r i g g a ,  który doradzał 

zaięcie C a n d y ,  sam ma bydź nieszczerym. 
?d woienny skazał go1 był na śmierć, lecz 
-rowauo go życiem i zaprowadzono do S. M a u- 
i t i u s .  Zarażhwe choroby grassowały między

Anglikami. —  W edłn g  naynowszych doniesień 
z I n d y y  w s c h o d n i c h  panowała tara spokoy- 
n o ść , lubbć w niektórych Prowincyiach , mia­
nowicie w N a g p o r e  i B e i t o o l  krążyły je­
szcze szczątki Pindarów iaho bandy rozbóyni- 
c z e , a w Państwie ostatniego Peiszwy nie 
wszyscy mieszkańcy poddadź się chcieli. W  
słano małe oddziały woyska dla utłamienis tych 
niepokoiów.—  Woysho Królewskie w Indyiech 
wschodnich wynosi 22,590 lodzi ; Europejskie 
woysko Kompanii wscbodnio-Indyyskiey 7,708 ; 
woysko Indyyskie teyże Kompanii t 52,585 ; o- 
gółem wynoszą regularne woyska 182,808 lu­
d z i , oprócz 5 1,516 m ilicy i,  z łożouey z  kra­
jowców.

Wyspa S , Heleny".

Dziennik wychodzący w  F o r t s m o u t h  
domiosł pod artykułem; Wyspa S. H e l e n y ,  
co następuia : „Zawinęła tu fregata T r i n c o -  
m a l e s ,  która wypłynąwszy z B o m b a y  odpo­
czywała przy brzegach wyspy S. H e l e n  j ,  
skąd d. 3o. Stycznia ruszyła znowu pod żagle. 
Przywiozła to Pana S l o c k o e  Ieksrza z okrę­
tu C o n q u e r o r ,  będącego po oddaleniu się 
Pana O m e a r a  z tey wyspy lekarzem B o n a ­
p a r t e  g o ,  Przyczynę nagłego powrotu iego 
teraz do A n g l i i  tak list poniższy obiaśnia ; 
„ Z  wyspy S. H e l e n y  dnia 29. Stycznia 1819, 
N ic  tu ważnego od dawna nie zaszło. Pędzie 
my nieznaczące i iednostayne życie , iahby na 
strażowym okręcie w iakim porcie Angielskim, 
z tą ieszcze różnicą , iż  wielu rzeczy, niedo­
statek cierpiemy. Nareście potrafiono z  ni­
czego cos zrobić. P. S t o c k o e  naczelny chi­
rurg na okręcie admiralskim, który miał stara­
nie o zdrowiu N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  
po oddaleniu się Pana O m e a r a ,  wpadł w nie­
łaskę n Gubernatora P. II u d s o n a L  o w e ,  i po­
wraca do A n g l i i .  Rzecz cała tak się ma. 
Nim P. S t o c h o e  podtał się zastąpić Pana 
O i n e a r a  przy B o n a  p a r c i e ,  którego rigrfsr 
nie widriai , podał Gubernatorowi ?. . nieod­
stępny warunek, aby nigdy nieżadał od uńścc
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«powiądania.teg», c^h/ŁJedy rozmswiał z miesz­
kańcami L o n g w o u d u ,  ani do zdawania spra­
w y ,  coby tam widział, lab słyszał mówiących, 
zaręczy wszy słowem offtcersŁiein, iż gdy by do­
wiedział się o ozem, coby przeciwne było praw- 
dziwerau dobra Monarchy lnb Oyczyzny iego, 
i czegoby zataienie mogło bydź im szkodliwe, 
o <tem natychmiast uwiadomi Gabęrnatora. £da- 
rzyło się, iż iedney nocy B o n a p a r t e  zacho­
rował. Przyzwany lekarz S t o c b o e *  poszedł 
do n ieg o , i znalazł, że miał lekkie nagabacie 
apoplesyi. Przeminęło w kilka godzin niebez­
pieczeństwo, ale chorego zostawił bardzo osła­
bionegoi, i zdał nazajutrz P. S t o c h o e  spra­
wę w-tey mierze ca piśmie Gubernatorowi.» 
tudzież Admirałowi P l a i n p i n ,  a wypis iey 
przesłał B o n a p a r t e m u .  Niewiadomo, czy 
to przesłanie, czyli też-osnowa zdaney spra­
wy n ie ..spodobała się Gubernatorowi; ale to 
pewna , iż natychmiast zakazał lekarzowi temu 
uczęszczać do L o n g w o o d n .  Pogroził mu, źe 
go  odda pod sąd woyskowy, jeśliby nie chciał 
oddalić się z wyspy do A n g l i i .  Naturalnie, 
P. S t o c h o e  obrał drugie. —  .Go do mnie, 
wiem dobrze, iż zdrowie B o c a p , a r t e g o  .w 
nienaylepszym stanie, a dom iego zamknięty 
dla wszystk-ch ■ bcacyoh go odwiedzać. “  —  
W edłng pisma P. C l« r .c k e ,  o htórem donieśli­
śmy w numerze i o 2/5 i  gazety naszey, wstaie 
N a p o l . e o n  zwykle między godziną dmą i gtą, 
Śniada i bierze ciepłą k ą p ie l , przyczera czyta 
lu b 'p is z ę ,  czyli raczcy djluuie ,!*• M o n t h o -  
l o o t  w i htóry zzstgpuie mieysce Sekretarza 
przy układaniu pamiętnika iego > obiaduie o 
godzinie J c ie y , czasem i wcześniey,^ po nay- 
większcy zaś częśoi .samotnio- Niekiedy zapra­
sza do stołu B e r t r a n d ó  w i M o o t h o i o n ó  w, 
od nieiahiego atoli czasu rzadko kiedy bywaią 
pospółem ; po obiedzie piie kawę na dzied^iń-

Przechadzka w towarzystwie Ofificera nn 
gielskiego niezbronna nau nigdy.. —  Poranmk 
Londyński M o r n i n g - C h r o n i o l e  umieścił, 
że P. H u d s o n  Lu w e pisał do iednego z przy­
jaciół swoich w L o n d y n i e :  „Jeżeli  chcę do­
wiedzieć się  czego o N a p o l e o n i e ,  murzę 
czytać gazety A n g i e l s k i e  , tu niemożna o nim 
nie słyszeć ani widzieć. “  . Nap o l e o n  ,eaś 
miał powiedzieć: „ L o w e  iest człowiekiem 
nayniewdzuęcznieyszym w Swiecie; bezemnie 
njktby go nie znał; a przecież chce mi dadź 
uczuć., ż e  iest N i c z e m . “

Wielka Brytanii*.

Dziennik Londyński B r i t i s c h  - S t a t e s -  
man umieścił pod dniem 8 Kwietnia: „ D o k ­

t o r  S t o Ł o e  przybyły to 2 wyspy S. H e l e ­
n y ,  słuchany był przez Ministrów, i odesłany 
został no. po wróż do wyspy S. I le  l e n  y z roz­
kazem, aby .znowu obiął swóy urząd. Ztąd 
w neszą, ze postępki iego za niena »ne uzoa- 
ne zostały. Sir H u d s o n  L o w e  żądał od nie­
go aby mu donosił o wszystkich rozmowach 
inianyeh z B o n a p a r t e ,  iakieykolwiekby te 
były osnowy. S t o  k o e  wzbraniał się tego.“  —  
Z M a d r a s  przybył do L o n d y n u  X i§że In­
dyjski, maijcy bydź rodziny zmarłego Sułtana 
,T i p p o s ? a i b a ; głoszą o.nim.,-że ma ważne 
poselstwo do P.ządu i do Kompanii-Wschodnio- 
Indyyskiey , . będąc Pełnomocnikiem niektórych 
Xiążj» ludyyskich.-

F r a c  c y i a.

Oto iest dosłowna treść proiektu do prawa 
względem wolności druhu , podanego lzbie De- 
pntow.aoych d. 22. Marca, przez Zachowawcę 
W . pięczęci : <i.) Właściciele czyli wydawcy 
dzienników i iunych pism czasowych obeyinn- 
iących bądź całkiem bądź poczęści , wiadomo­
ści polityczn e, lub polityczne przedmioży, a 
wychodzących poszytami w dniach pewnych 
albotaż i nieoznaczonych , wszakże więcey niż 
raz w miesiąc, obowiązani Są : e) wskazać na­
zwiska przyoayuaniey dwóch Właścicieli czyli 
W ydawców odpowiedzialnych, ich pomieszka­
nia i drukarnie, w których dzienniki lnb pisma 
czasowe drukuią : b.) Rękoymię 10,000 frank, 
przychodu złożyć za jiisma.wychodzące codzien­
ni e,  a 5ooo‘ frank, za dzienniki i pisiua tak 
często nie wychodzące. 2.) Odpowiedzialność 
dwpch jv oświadczeniu wskazanych redaktorów 
czyli wy da wc ó w, rozciąga się na wjzysikie 
artykuły umieszczone w dzienniku , lub piśmie 
peryiodycznem, menaruszaiąc odpowiedzialno­
ści wzaiemney autorów tych artykułów,  ieżeli 
są wiadomymi. 3 .) Złożona rękoymia przezna­
czona będzie pr.z y wileiein na zastąpienie kosz­
tów prawnych, kar pieniężnych i wynagrodzeń, 
na które skazani bydź niogą właściciele lub 
wydawcy pism takowych; podział nastąpi po­
rządkiem wyżey wskazanym; w przypadku nie- 
dcsterczalności rękoyini ręczyć maią nawzeiem 
ieden za wszystkich i wszyscy za iednego wła­
ściciele lub wydawcy dzienników lub pism 
czasowych, za odpowiedzialnych uznani, rów­
nie iak autorowie artykpłów osądzonych. 4.) 
Zawyrokowane kary pieniężne, wypłacone lub 
uzupełnione bydź muszą we 14 dni po danym 
wyroku; ieże li  niszczenie to nie nastąpi w tyuł 
czasu przeciągu , i dopoki nie nastąpi , dopóty 
o w dziennik lub pismo czasowe wychodzić siu



fc&gą. 5.) Przed wydaniem każdego arkusza 
Job poszyta dziennika albuleż pisma czasowego, 
Oddany bydź uansi esemplarz, podpisany przez 
iedsego z odpowiedzialnych właścicieli lub 
wydawców, w głównem mieście Departamen- 
lowein Prefekturze, w okręgach Podprefektu- 
rze , a po innych miastach Burmistrzowi. 6.j 
Wydaiący dziennik lub pisino czasowe bez 
zadosyć uczynienia powyższym obostrzeniom., 
popada karze więzienia na 6 do 12 miesięcy, 
Oraz karze .pieniężney 1000 do 3ooo franków. 
7.) Dzienniki i pisma czasowe nie mogą dono- 

, sić o taiemnycb Wydziałach Izb ,  bez ioh po­
zwolenia. -8.) .Każdy dzieiinik obowiązany iest 
cmieszczaó niezwłocznie wszystkie uwiadomie- 

■ nio urzędowe dane sobie od Rządu , pod tym 
iednyui tylko warunkiem, aby za umieszczenie 
ttaleźytość pieniężna złożona została. 9.) W zg lę ­
dem odpowiedzialnych właścicieli lub wydaw­
ców dzienników czylileż pism czasowych, rów­
nie iako i autorów umieszczonych w nich ar­
tykułów, ieżeli obwinieni są o popełnienie zbro­
dni lub występku przez iakowe ogłoszenie pu­
bliczne, tak sobie postąpić należy, iak przepi­
sano na każde karze podpadające ogłoszenie. 10.) 
W  razie sądzenia, te same kary wyrokowane 
bydź maią, iednakże tak, że kara pieniężna po- 
dwoioną , a gdyby t* sama zbro'dnia lab wy­
stępek , były ; jeszcze raz popełnione, po­
większoną bydź może ieszcee cztery razy, nie 
r.aruszaiąo w razie ostatnim kar., ustanowio­
nych prawem kryminalnem. u . )  Wydawcy 
tiziecnikóW lub pism czasowych obowiązani są 
-umieścić wyciąg wyroku swoiego , w numerze 
lub w poszycie wyszłym tego 6amego miesiąca 
kiedy wyrok odebrali. »2.) Przekroczenie ar­
tykułów 7. S. i s i go prawa ninieyszego, uka- 
ranem zostanie « mooy prawa Policyi popraw- 
'Ozey opłatą pieniężną 100 do 1000 franków.

Dziennik rospraw umieścił na cześć *za- 
bitego w M a n h e i m i e  Pana K o t z e b u e  dłu­
gi artykuł, w którym tak c ió w i : „Pan K o c e -  
b u e ,  będzie dziś oceniony z tą bezstronnością, 
klórey za życia iego nie  ̂ zachowywali wzglę­
dem niego ani zaślepieni wielbiciele , ani za- 
ia  -•ci potwarcy. Jeko polityczny pisarz, dał 
się nasamprzed poznać przez wj borną O b r o -  
*1ę  S z l a c h t y ,  w r. 1792 ogłoszoną, dowo­
dząc potrzeby dziedzicz-ney Szlachty w Monar­
chii »eb  P. K e c e b u e  potrafił nabyć nie-
zmierney sławy i  utrzymać ią między współro­
dakami, iako pisarz dramatyczny , i  nadaremnie 
stronnicy G ó t e g o  i S z y l ł e r a  przez 5 o lat 
ciągle usiłowali okrzyczeć kouiedyie, dramy i 
^raiedyie. które nieprzeczerpana Muza Pana Ro- 
C e b u e  na świat wydała."

Wiadomy isź  los rodziny, 'ftCiirs zniknęła 
w l n g d n n i e ,  nazwisko iey iest Gu t t on-  
W  biurka oyca znaleziono kartkę podpisaną 
przez n ie g o , żonę i córkę; oświadczyli w niey 
że  nadzwyczayne nieszczęścia zniewoliły -ich 
odebrać sobie życie.

N  i  e m c y .

Gazeta Hamburgska umieściła : ..Zabóystw® 
Pana K o c e b u e ma wiele podobieństwa w 
szczegółach do zabóyslwa H e n r y k a  III. rofcti 
1689. J a k  ób  Ci e m e n t ,  który tey zbrodni 
na osobie rzeczonego Monarchy dopełnił, był 
młodym Dominikanem_, maiącym 24 do 26 lat. 
W~yszedł był niedawno z Seminaryium, i został 
poświęconym na Xiędza. Fanatyk wierzył w ob- 
iawienia aniołów , i zdawało mu się słyszeó 
g ło s z n ie b a :  Z a b i y  t y r an a , A n t y ch r y s t a. 
W  tem przedsięwzięciu utwierdzony przez star­
szych Xięży, chciał mówić z Królem, urzędnik 
policyi zaprowadził go do S. C l o u d ,  i dłu­
go dawał pilną na niego baczność. W  nocy 
tego dnia , kiedy miał otrzymać posłuchanie, 
spał mocno.; znaleziono .przy nim rozłożony 
brewiiarz, gdzie artykuł O zabóystwie H o l o -  
f e r n e s a ,  był przez częste odczytywanie po­
wołany. W^puszczono go do Monarchy, podał 
mu zmyślone pismo od Przezydenfa Ha r l  a y, i w 
tym momencie utopił sztylet w piersiach iego."

„Teraźnieysze tworzenie Konstytucyy w 
IN i e i n c z e c h  (pisze gazeta Angsburgska) po­
dobne iest do orkiestry, w którey muzycy stro- 
ią swe instrumenta, i każdy na swoim gra in­
nym sposobem i z innego tonu; brakuie ka­
pelmistrza , nie -nadszedł -jeszcze i nie nadey- 
dzie tak prędko."

P r u s s y.

Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
od brzegów R e n u  d. 10. Kwietnia: „M yśl
względem zaprowadzenia Stanów Prowincyio- 
nalnycb w P r u s s a - c h  nic wydare się nam wcale 
patryiotyczoie Praską; podoba się ona szcze- 
gólniey w nowych Prowincyiach, a w tych 
znown naybardziey ludziom, którzy wprawdzie 
sprzyiaią niezmiernie Prowincyi swoiey, ale dla 
Monarchii Pruskiey iako Monarchii w tem zna­
czenia maią ieszcze surowe uczucia. Zarzut 
ten nie iest w złym sposobie, tylko wskazaniem, 
naturalnych bardzo stosunków , ieżeli Kraiom. 
Nadrenskim i S « 1 o n i i nie przyzuamy ieszcze 
tak stałego uczucia i lakiey dbałości o ogół 
Państwa, z lakierni są Kraie, połączone z niem 
cd lat tńociu. Będą one kontente, byle ich



byt iako Prowmcyy otrzymał własną lęgość i 
wagę polityczną, chociażby na tein byt i moo 
ogółu cierpieć miały. W  teraźnieyszem poło­
żenia Państwa Praskiego względnie części 
ie składaiącycb , każda posada założona do fe- 
deralizmu wmacniaiącego i wznoszącego części 
kosztem ogoła ,  pociągnęłaby za sobą nayszkę* 
dliwsze skntki na przyszłość, gdyby ta posada 
nie miała przyyść zaraz w pierwszych latach 
do wykształcenia, Systema federalistyczne zda­
je się nam zopełnie przeciwnem bydź systema- 
towi Monarchicznemu, wspartemu na połączo- 
ney gorliwości Państwa, przez które P r n s s y  
stały się wielkiemi , i dotychczas utrzymnią 
inieysce między Państwami pierwszego rzędu. 
P o w s z e c h n e  Z a s t ę p s t w o  L u d u  iakie iest 
w A n g l i i ,  F r a n c y i ,  B a w a r y i  w P o l ­
s c e  i iak opiewa rozporządzenie z d. 22go 
Maia i 8 i 5 dla P r a s s  wydaoe, n i e  s p r z e c i ­
w i a  s i ę  w ż a d e n  s p o s ó b  s y s l e i n a t o w i  
M o n a r c h i c z n e m u .  Oby się nad tern zasta­
nowili dobrze c i , co są powołanymi do pra- 
wodawsta, i c i , co prawem głosowania maia 
wpływ do te g o ! Wszystkie usiłowania nasze 
zmierzaią do tego, aby w Związku Niemieckim 
utrzymać iedność i siłę wspólne., i ogniwa 
łączące części zrobić ściśleyszemi i stalszemi; 
—  mieliżbyśmy w tym samym czasie pracować 
także i nadtem, aby te; iedność i ten węzeł 
osłabić w Państwie, które istotnie posiada 
oboie ?

S z w e c y i a  i N o j r w e g i i a .
Od dawna mówią o zaślubieniu Margra­

biego L e o p o l d a  ( naystarszego z Domu Hra­
biów H o c h b e r g ó w )  z naystarsza Córką Kró- 
lowey F r y d e r y k i  Szwedzkiey; zdaie s ię ,  że 
czekaią tylko na zezwolenie Cesarza Jmci Ros- 
syyskiego. —- Przybył do S z t o k o ł m u  Jene­
rał M o n t r i c h a r d  Marszałek Dworu Rrólo- 
wey Szwedzkiey, bawiącey. we F ra u cy i. Mó­
wią , że celem podróży iego są urządzenia 
przyszłey siedziby Rrólowey w S z t o k o i i n i e  
albo w P a r y ż u .  —  Słychać, że Rrólewio 
Następca tronu Szwedzki wyiedzie dnia 12go 
Maia do S c h o n e n  dla objęcia D ow ództw a; 
woyska mają wyruszyć tam około dnia z5go 
M a ia ; obóz zacznie się* dnia 3 . Czerwca i 
trwać ma przez 3 tygodnie, składać się zaś 
będzie z iedney brygady iazdy i z /jrech bry­
gad piechoty, niemal z i 5 ,ooo lndzi. .—  Rról 
Jinć Szwedzki mianował Kommissyię która we­
dług uchwały ostatniego Seymu zaymie się 
przekształceniem powszecbney administracyi 
Szwedzkiey. Na warsztatach okrętowych w 
K a r l s k r o n i e  pannie za Rządu teraźniejsze­

go daleko więcey źyweścl niżeli od lat dav. 
nycb. Zeszłego rokn pracowało tam 700 ro­
botników nad 3 ina okrętami liniiowemi i iedną 
fregatą. Nastąpić ina zupełne urządzenie nr 
rynarki, równie iak wielką nwagę zwracaią n* 
lasy dębowe i ich zasiewanie.-— Urządzone W 
roku zeszłym strzeżenie brzegów i przegląda­
nie zawiiaiących okrętów przez okręty krążą­
ce marynarki Szw edzkiey, zaczęło się iuż. —  
W  pierwszych dniach Rwietnia ogłoszono w 
S z t o k o l m i e  nową nst*wę przeciwko prze- 
mycanioin cłowym, która otrzymuie moc z dniem 
1, Lipca r, b. —  R o r r e s  p o n d e n t  H a m 
b n r g s k i  donosił,  źe w portach Szwedzkich, 
gdzie są okręty woienue , nie puszczano cu­
dzoziemców, nie .maiących wyższego pozwole­
nia do weyścia ; póżniey atoli sam tę wiado­
mość odwołał. —  Dla spiesznieyszey korrespon- 
dencyi między S z w e c y i a  a stałym lądem, 
urządzono oprócz poczty idącey przez Ham­
b u r g ,  dogodniejszą nierównie pocztę ,  idącą 
statkami (jachtami) prżez Y s t a d t  i S t r a l -  
s u n d ,  tudzież H e l s i n g b u r g ;  niemniey za 
zgodzeniem się z Rządami, przez G o t h e n -  
b u r g  do I i a r w i c h u  i z  G r i s e l h a m n o  do 
F i n i a n d y i ,  —  Rról Jmć Szwedzki uchy­
lił prawo , według którego każdy fcndzo- 
zietniec  od spadków pobieranych w S z w e c y i  
szóstą część Roronie opłacać musiał; ograni­
czywszy takowe iedynie na Poddanych owych 
Państw, gdzie Pod :ani Szwedzcy podobney 0- 
płacie podlegają. —  Rządca D a l e  ka r  l i i  
P . Hi  e r  t a ,  ktery w Marcu przedstawiał Rzą­
dowi smutne widoki mieszkańców tamecznych 
i zagrażający ich brak żywności na w iosnę, 
oświadczył teraz w liście pisanym do Kancie- 
rza Stanu , że przy zmienionym stanie pogody 
ł wielkoinyślnem wsparcia ze strony Króla Jmci 
obawy te ostały. —  Gazeta Norwegska powsta­
je  przeciwko pismom publicznym twierdzącym 
jakoby Rząd Szwedzki był w stanie a odma­
wiał zaradzić niedostatkowi zboża w N o r w e ­
g i i .  Pomienioua gazeta obiaśnia, że stosunki, 
w iakieb N o r w e g i i a  zostawała dawniey w 
związku z D a n i i ą ,  dozwalały opatrywania iey 
w magazyny, źe atoli połączona teraz z e S z w e -  
c y i ą ,  iest Państwem samoistnem , i że gdy 
Seym Norwegski nie mógł a zatem nie wyzna­
czył źródeł do przysposobienia zasobów zbo­
ża, nie można o to bynaymniey obwiniać Rzą­
du Szw edzkiego, zwłaszcza że Rról Jmć z 
własnych swych źródeł wspierał roku zeszłego 
ubogich Norwegskich nie tylko znacznemi da­
rowiznami zb o ża,  ale i zapomoźeuiauii w go- 
towiżnie.


